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Wykonanie arcytworu Moniuszki pod dyrekcją 
’ p. Miinchheimcra było staranne.

Część wokalną powierzono pani Klamrzyńskiej 
i p. Chroskowskiemu, deklamacyjną p. Marczeló- 
wnie i pp. Kotarbińskiemu i Stromfeldowi.

W dykcji p. Marczelówny wcięlibyśmy tym ra
zem mniej patosu a więcej prostoty, którą tchnie 
szczególnie smętny liryzm młodego dziewczęcia tę
skniącego za miłością. Narzekania i klątwy matki 
wypowiedziane były z wyborną energją dramaty
czną. Pp. Kotarbiński i Stromfeld deklamowali 
bardzo poprawnie.

Słowem koncert udał się pomyślnie i zostawi na 
długo miłe, sympatyczne wspomnienie.

, ( W. B.

Jubileusz Aszpergerowej.
Luów d. 29-go maron.

Pisze pod bardzo silnem wrażeniem...
Powracam z aktu hołdu, złożonego przez publiczność 

tutejszą prawdziwej sztuce—z jubileuszu znakomitej 
weteranki sceny naszej, Anieli Aszpergerowej.

Mniejsza, iż Lwów nie był dotąd nigdy świadkiem u- 
roczystości scenicznej o takich rozmiarach: sądzę, że ni
gdy dota_d w czczeniu zasług pracy artystycznej nie zje
dnoczyło sio tak wymownie całe społeczeństwo.

Złote afisze zwiastowały nam wczoraj ów 50-letni ju
bileusz artystki. Publiczność przepełniła wcześnie 
wszystkie miejsca teatru. Zapach kwiatów upajał... Kto 
mógł tylko niósł bukiety lub wieńce, aby je w dniu tym 
ofiarować artystce w nagrodę za kwiaty ducha i na
tchnienia, jakie przez lat pięćdziesiąt wielki jej talent z 
niewyczerpanych źródeł swojej twórczości rzucał wi
dzom, podnosząc ich uczucia, kształcąc serce i charakter, 
uszlachetniając namiętności.

Wśród uroczystej ciszy podniosła się zwolna za
słona...

Pod stropem renesansowego salonu zgromadziła się 
na scenie tłumna rzesza, złożona z artystek i artystów, 
literatów, miłośników sztuki, deputacyj stowarzyszeni 
zamiejscowych teatrów—wszyscy naturalnie w strojach 
balowych.

Gdy wprowadzono sędziwą ale rzeźwą i młodą zawsze 
na duchu jubilatkę, pierwszy orkan oklasków przewiał 
po amfiteatrze.

Z grona artystów wystąpił reżyser teatru, p. Lubicz, 
i w ciepłej, dobrze pomyślanej i wybornie wygłoszonej 
przemowie nakreślił wierny i wyczerpujący obraz dzia
łalności i zasług Aszpergerowoj. P. Kwieciński w imie
niu artystów ofiarował jej kosztowne album z fotografja- 
mi towarzyszy z pod artystycznej chorągwi, nasza he
roina dramatyczna, pani Teofila Nowakowska, imieniem 
artystek wręczyła okazały wieniec laurowy, dziękując 
jubilatce za to, że pracą i talentem swoim ukazała mło
demu pokoleniu nowe szlaki i widnokręgi w sztuce. 
Łzami skończyła się ta przemowa, z serca szczerego 
płynąca.

Entuzjazm ogólny podniósł się do apogeum, gdy do 
Aszpcrgerowej słabym i chwiejnym krokiem zbliżył się 
biały jak gołąb staruszek, najstarszy polski artysta, 
niegdyś wielki tragik sceny tutejszej, Witalis Smochow- 
ski, i złamanym a jeszcze srebrnym głosem lat dawniej
szych przemówi! imieniem slarego koleżeństwa do swo
jego druha młodości, do towarzyszki własnych tryum
fów, do jedynej dziś już przedstawicielki owej epoki, gdy 
Smoehowski, Nowakowski i Aszpergerowa we Lwowie, 
a Żółkowski i Ilalpertowa w Warszawie rozświecali pro
mienny wówczas—żadną chmurą niezamroczony—hory
zont sztuki ojczystej.

Słowa Smochowskiego były krótkie, urywane, wolne 
od krasomówczej przyprawy, były to raczej łzy rozrze
wnienia, promyki ostatnich uśmiechów ducha do za
mierzchłej przeszłości... Cóż dziwnego, że przelały się 
one wkrótee w łzy prawdziwe’ Cóż dziwnego, że uści
skom obojga weteranów publiczność biła oklask bez 
końca?

Smoehowski wręczył jubilatce imieniem publiczności 
1 wowskiej wspaniały, srebrny wieniec.

Ile było jeszcze przemów i wieńców—nie policzę na 
razie... Wspomnę już tylko bez ładu, że poczęły teraz 
występować po kolei na proscenjum przeróżne deputacje. 
Imieniem komitetu jubileuszowego ofiarował jubilatce p. 
Gubrynowicz prześliczną patero srebrną z kwiatami w 
imieniu „Koła literackiego", pp. Bełza i Urbański złoży
li wieniec, w imieniu dyrekcji sceny krakowskiej, arty
stów tamtejszych i pani Hoffmanowej p. Żelazowski—trzy 
wieńce.

Dalsze wieńce ofiarowały deputacje młodzieży uni
wersyteckiej i szkoły politechnicznej, dyrekcja teatru 
lwowskiego, kurator fundacji skarbkowskiej, ks. Jabło
nowski, redakcje pism miejscowych, dalej rzeźbiarz Ba- 
rącz, autor dramatyczny h r. Łuczyński i t. d.

W ogóle nalicZyjiślny wieńców cztcrnaście, tyleż pra
wie przemów...

Któż wysłowi rozrzewnienie artystki, oędącej przed
miotem tych owacyj?

Dodajmy, iż od dwóch dni już ze wszystkich stron na
pływały telegramy gratulacyjne. Do wczoraj naliczono 
ich już 52, z Londynu, Paryża, Wiednia, Chicago, z 
Warszawy (od literatów, od pisarzówdramatycznych, od 
Królikowskiego, wiceprezesa Folanda, redakcji Echa 
teatralnego), z Krakowa (ód dyrektora Koźmiana, Koła 
literacko-artystycznego, Hoffmanowej), z Poznania i 
wielu innych bliższych i dalszych okolic..

Dziś bankiet na cześć jubilatki.
Ar.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
= Now. wr. donosi, iź w sforach rządowych agi

tuje się projekt ograniczenia etatów wszystkich za
rządów gnbcrnjalnych.

= Decyzja w ważnej sprawie elewatorów odro
czoną została aż do wydania prawa o warrantach.

= Now. donoszą, iż nowa ustawa o niewypła- 
calnościach handlowych obejmuje przepis, iżby 
wszelkie firmy handlowe dostarczały szczegółowych 
wiadomości o przechodzie zakładów handlowych 
z rąk jednego właściciela do drugiego; w tym celu 
sądy handlowe będą prowadziły specjalne księgi do 
odnośnych zapisów, tj. rejestr firmowy.

= Specjalna komisja ministerjum skarbu roztrzą
sa projekt ceł od maszyn i narzędzi rolniczych. We
dług danych statystycznych przez tęż komisie ze
branych, dowóz z zagranicy szybko sie powiększa. 
W r. 1879 ■ym przywieziono maszyn i narzędzi za 
sumę rs. 3,999,863, w r. 1880-ym za 5,502,732 rs., 
w r. 1881-ym za 7,948,066 rs. i w r. 1882-im za 9 
milj. rs. Cło ma na celu wstrzymania tak gwałto
wnego importu i przyczynienie się do powstania od
nośnych fabryk w kraju.
= Konsulat gdański podaje w Praw, wiestn. wia

domość, iż z dniem 19-m b. m. dowóz bydła (oprócz 
koni, mułów i osłów), produktów zwierzęcych, sia
na i słomy z Królestwa i Cesarstwa do Prus został 
wzbroniony.

= Dowiadujemy się, iż naczelnicy okręgów le
śnych w Królestwie Polakiem odebrali wezwanie 
natychmiastowego przybycia do Petersburga, celem 
przyjęcia udziału w pracach komisji rządowej, wy
tworzonej pod przewodnictwem wicedyrektora de
partamentu leśnego, p. Szenroka. Przedmiotem na
rad będzie sprawa wprowadzenia do Królestwa 
Polskiego' przepisów leśnych, obowiązujących w 
Cesarstwie, o ile takowe dadzą się u nas zastosować, 
oraz sprawa reorganizacji naszej służby leśnej. Na
rady mają być ukończone przed nadchodzącymi 
świętami.

= W wydziale budowlanym magistratu wygoto
wany został plan reformującego się skweru na rogu 
Nowego Światu i ulicy Jerozolimskiej. Według tego 
projektu, który uzyskał już zatwierdzenie, skwer 
otoczony zostanie kratą żel rzną z dwiema większe- 
mi i z dwiema mniejszemi bramami, po dwie od ka
żdej z ulic. Na miejsce rozebranej drewnianej alta
ny stanie murowany kiosk do sprzedaży owoców i 
wód gazowych, sam skwer zaś będzie utrzymywany 
w należytym porządku. Miejsce zburzonej werendy 
ząjmie obszerna galerja, przeznaczona do prywatne
go użytku.

= Na placu Ujazdowskim rozpoczęto przygoto
wania do mających się odbyć w czasie świąt wiel
kanocnych zabaw ludowych.
= Począwszy od dnia jutrzejszego wypłacaną 

będzie należność za listy zastawne Towarzystwa 
kredytowego m. Warszawy, wylosowane w dniu 
30-ym listopada r. z.

■— W zjeździe sędziów pokoju m Warszawy roz
trząsane będą sprawy karne w dniach 16-ym i 
28 ym kwietnia oraz w dniach 7-ym i 12-ym maja.

= W dniu jutrzejszym, o godzinie 5’/3 po po
łudniu, odbędzie się pierwsze posiedzenie komitetu 
kwesty.

— W dniu dzisiejszym złożono na miejscu wie
cznego spoczynku zwłoki ś. p. Józefa Huissona, b. 
dyrektora filji Banku polskiego w Włocławku, e- 
meryta.

— Z teatru i muzyki.
* Przedwczesna wiosna tegoroczna obfituje w 

wszelkie... miłości.
Mieliśmy już „miłość” na katedrze, później aż 

„dwie” widzieliśmy w Rozmaitościach, wczoraj 
wreszcie dano nam znowu patrzeć na „miłość”, wy
rażoną symbolicznie lekkiemi stopkami sylfid war
szawskiego baletu.

„Miłość i sztuka”—taki jest tytuł nowego baletu 
p. Mendeza, który zresztą nie różni się niczem od 
starszych tego rodzaju utworów.

Już p, Ehreufeueht był więcej pomysłowym, choć 

fPS

nie miał do rozporządzenia „sztuki”, a manipulował 
samą tylko „miłością”.

W balecie p. Mendeza nie ma ani jednego świeżego 
motywu — wszystko.to już było przed laty i znane 
jest doskonale bywalcom baletowym.

Z drugiej strony jednak nie da się zaprzeczyć, ja 
jako „odświeźacz” p. Mendez przedstawił się ko
rzystnie.

Jest w jego ostatniej robocie sporo grup misternie 
splątanych i kilka tańców solowych zręcznie umie
szczonych.

Szczęśliwa kombinacja.barw kostjumów, kąpiących 
się w elektrycznem świetle, umiejętne posuwanie 
mas a przedewszystkiem krewki temperament na
szych tancerzy i tancerek, nadały epizodom tym 
wiele życia, zapewniając „Miłości i sztuce” dłuższe 
nawet powodze nie.

W wszelakich scenach, pas i ballabillachodznaczy
ły się: p. Giuri, powiewna i wytrwała tancerka wio
ska, dalej panie: Gillertowa, Krygierówńa, Orc-zi li
ska, Lukasówna, Mikulska, Dąbrowska, Mellcio- 
wiczówna, pp. Gillert, Mendez, Przedpełski, Fda- 
tyn i Lukas.

Dekoracje do „Miłości” wyszły z pod pędzla pp. 
Malinowskiego i Guranowskięgo, kostjumy z pod 
igły pań: Różańskiej, Daleszyńskiej i p. Słuplńskie- 
go, tekst z pod pióra nieznanego autora, ale w ka
żdym razie genjusza...

Mówiąc o muzyce dostarczonej przez signore Ve- 
ranci (Venzano?), winniśmy nadmienić, iż najefe
ktowniejszym jej „numerem” jest serenada niebosz
czyka Palladilli...

Sala była pełną — oklasków padało eonie- 
miara.

*P. Marczellówna przyszedłszy do zdrowia, objęła 
znów role Lucyny w dramacie p, J. Kościelgkiego 
„Dwie miłości”.

Artystkę, jak i rzecz samą, przyjmowano przez 
dwa ubiegłe wieczory z odznaczeniem.

* Ontgdąj po kilkumiesięcznej wycieczce arty
stycznej, odbytej po całych prawie Niemczech, po
wrócił do Warszawy. St. Barcewicz.

Utalentowany skrzypek zamierza wystąpić u nas 
z koncertem po świętach wielkanocnych.

* Dochód brutto z wczorajszego koncertu na fun
dusz żelazny dla żony i córki p i Moniuszce przy
niósł 2,291 rs. i 5 marek.

= Z teatrzyku dobroczynności.
- W dniu wczorajszym w zapełnionej po brzegi sal
ce teatrzyku warszawskiego towarzystwa dobro
czynności odbyło sic przedsta wienie, złożone z kome
dii Fredry (syna) „Trzy domina”, jednoaktówki p. 
Nowakowskiego „Na stud jack” tudzież komcdji p. 
K. Zalewskiego p. t. „Spudłowali”.

Gra jak zwykle tak i tym razem zasługiwała na 
uznanie, szczególniej jednak odznaczyć nam wypa- 

: da p. Karolinę Święcicką jak również p. Stanisława 
Drzewieckiego.

Obecnie rozpoczęto próby z komedji Hennequina 
p. t. „Komar”.

—- Konferencja.
W dniu wczorajszym literat i dziennikarz fran

cuski p. Karol Kankiewicz wygłosił w resursie oby
watelskiej odczyt o historji romansu francuskiego, 
jego wpływie na różne klasy społeczne itp.

Zajmująca treść lekcji, jak również jędrny i po
toczysty styl prelegenta nie zdołały ’ zgromadzić 
większego kola inteligencji, mimo to, iż za pierwszy 
jej szczebel pospolicie jest u nas uważaną umieję
tność władania językiem francuskim...

— Odczyty.
W dniu dzisiejszym odbędzie się w sali ratuszo

wej dziewiąty z kolei odczyt na rzecz Osad rolnych.
Mówić ma. p. Józef Kościelski o Egipcie.
Ostatnie trzy odczyty p. t. „Ostatni poganie” wy

powie dr Wojciech lir. Dzieduszyeki.
Odbędą.sic one we środę, czwartek i piątek, tj. 

w dniach 2-im, 3-im i 4-ym kwietnia.
— Kasa Mianowskiego.
Członkowie kasy Mianowskiego odbyli w dniu o- 

negdajszym posiedzenie, na którem przyznano po
moc pieniężną kilku osobom, które złożyły swoje 
prace do druku.

Warto zanotować, iż dotąd pomiędzy rękcp:sami 
pnblikowanemi z zapomogi kasy nie było ani jednej 
monografii prawniczej.

~ Księgozbiór lelcwelowski.
Księgozbiór po ś. p. Procie Lelewelu, w części za. 

życia przezeń sprzedany, wystawionym jest ‘przez ■ 
spadkobierców na zbycie.

Podobno antykwarjusz lwowski, Igieł, zamierza; 
kupić ten zbiór, z zamiarem pozostawienia go w: 

i Warszawie,
■ — Nowe stowarzyszenie.

Tworzy się w mieście naszem koło starożytników, 
i którzy już wypracowują odpowiedni statut, zamia-



rzając przedstawić go właściwej władzy do zatwier
dzenia.

Stowarzyszenie mieć będzie w pieczy i bibljogra- 
fję, a w szczególności zająć się ma zebraniem ol
brzymiego materjału literackiego i naukowego, roz
sianego w czasopismach od stu lat, którego dotąd 
żaden ze szperaczy nie uwzlednił.

= Narady przemysłowe.
W ubiegłą sobotę i niedzielę odbyły się dwie na

rady cukrownicze, zwołane z inicjatywy redakcji 
Przegl. techn.

Zebrani uchwalili przystąpić gremialnie do sekcji 
drugiej Towarzystwa zachęty przemysłu i handlu i 
tu utworzyć specjalną grupę cukrowniczą.

Przewodniczącym tej grupy, liczącej z górą 70 iu 
członków, będzie hr. Czacki, wiceprezesem p. Wort
man.

Inna grupa tejże sekcji drugiej — gorzelana, ró
wnież w tych dniach odbyła naradę i ukonstytuo
wała własny zarząd.

Wreszcie grupa komunikacyj w sekcji piątej, 
dzięki gorliwej inicjatywie prezesa swojego p. Kro- 
nenberga, wkrótcezącznie funkcjonować stale w sali 
muzeum przemysłowego.

Przyszłe zebranie ogólne oddziału warszawskie
go odbyć się ma we czwartek ostatniego tygodnia 
postu.

Podobno dokonane na niem zostaną poprawcze 
wybory do zarządów sekcji trzeciej i czwartej, gdyż 
z rezultatu dorywczych wyborów ostatnich wię
kszość członków jest niezadowoloną.

= Kasa urzędnicza.
W dniu wczorajszym zarząd kasy zaliczkowo- 

wkładowej urzędników Banku polskiego składał o- 
góinemu zebraniu sprawozdanie z czynności w roku 
zeszłym, począwszy od d. 1-go kwietnia tego roku.

Z końcem roku sprawozdawczego liczba uczestni
ków kasy wynosiła ogółem 299-iu, obrót w ciągu 
9 iu miesięcy, tj. od dnia 1-go kwietnia, dosięgnął 
cyfry 272,002 rs. 46 kop.

Pożyczek w tymże czasie udzielono za sumę rs. 
82,741 kop. 18, spłacono—rs. 83,033 k. 2.

Bilans wykazuje w stanie czynnym rs. 409 k. 51 
na rachunku bieżącym banku, rs. 19,156 k. 25 w pa
pierach publicznych, rs. 43,185 k. 84 w pożyczkach, 
rs. 14,121 kop. 80 z tytułu deficytu Rembertow- 
skiego.

Stan bierny pomiędzy rozmaitemi pozycjami o- 
bejmuje sumę 61,418 rs. na wnioskach obowiązko
wych, rs. 3,799 k. 57 na rachunku bieżącym uczes
tników i 8,233 k. 80 na otwartym kredycie.

Zyski kasy w r. z, wyniosły rs. 6,334 k. 75, czyste 
zaś, tj. po strąceniu ubytków is. 5,281 k. 13%, czyli 
o 182 rs. 38 k. więcej niż w r. 1882-im.

Przedmiotem obrad wczorajszych były następują
ce sprawy: zatwierdzenie powyższego bilansu, wy
bór zarządu i komisji rewizyjnej na r. b., oraz zade
cydowanie wniosków zarządu.

W liczbie ostatnich najważniejszym był wniosek 
co do wkładów obowiązkowych tych uczestników, 
którzy byli członkami kasy w chwili deficytu Rem- 
bertowskiego, obecnie zaś wypisują się z niej.

W przedmiocie tym zebranie uchwaliło wydelego
wać kilku członków kasy do polubownego załatwie
nia sprawy z pełnomocnikiem spadkobierców b. 
członka zarządu, oraz zadecydowało, iż sumę niedo
boru, jaka okaże się po załatwieniu sprawy w spo
sób powyższy, należy umorzyć z dywidendy.

Z wkładów członków- partycypujących w kasie 
w czasie deficytu, a dziś z niej wychodzących, posta
nowiono zatrzymać część funduszu na umorzenie 
przypuszczalnych strat z powodu deficytu.

Wskutek zarządzonych wyborów do zarządu we
szli pp. Niedziałkowski Stanisław (głosów 186), 
Trzaska Konstanty (gł. 186), Zydel Tomasz (gł. 
101), Lissner Erazm (gł. 72), Rozwadowski Oskar 
(gł. 71) i w charakterze zastępców pp. Roguski Bo
lesław (gł. 60), Migdalski Antoni (gł. 50) i Bielski 
Józef (gł. 34).

Do komisji rewizyjnej powołano pp. Klejna Do- 
brosława (gł. 93), Raube Stanisława (gł. 89) i Za
borskiego Djonizego (gł. 72).

Obrady odbywały się pod przewodnictwem pana 
Adama Zalewskiego, głównego naczelnika kontroli.

= Dynamit w Warszawie.
Za czasopismem węgierskiem Orszdg Vilag cza

sopisma niemieckie donoszą, iż w jednym z zakła
dów publicznych warszawskich policja odkryła 
puszkę z roztworem palnym.

Gdzie i kiedy? ____________
= Raut wełniany.
Drugi raut „wełniany’’ znanego czytelnikom na

szym kółka towarzyskiego odbył się onegdajszego 
wieczoru w mieszkaniu państwa S., na Elektoralnej.

Raut rozpoczęty został odegraniem uwertury z „Se- 
miramtdy Rossiniego, na dwa tartcniany, poczcra 

popisywali się amatorzy i amatorki z utworami mu- 
zycznemi, wokalnemi i deklamacyjnemi.

Następnie odczytaną została zbiorowo arcypiękna 
a tak mało znana ze sceny komedja Fredry „Mąż i 
żona”.

Z dobrowolnego podatku po 30 kop. od osoby, 
łącznie z naddatkami, zebrano dla dołączenia do 
wiadomego funduszu stypendialnego 34 rs.

W sumie tej mieszczą się grzywny dwóch panów, 
którzy, spóźniwszy się o godzinę blisko na raut, do
browolnie złożyli po rs. 3 kary...

W bieżącym tygodniu mają się jeszcze odbyć dwa 
podobne zebrania.

= Oryginalny zaprzęg.
W dniu wczorajszym przez rogatki jerozolimskie 

przejechał ekwipaż z oryginalnym zaprzęgiem 
w piątkę.

Na przodzie zaprzężone były dwa konie, a za te- 
mi trójka.

Oprócz furmana, na jednym z koni siedział foryś.
Ponieważ jeżdżenie tego rodzaju zaprzęgami przez 

miasto nie jest dozwolone, więc w Alejach jerozo
limskich jednego konia odprzęgnięto i foryś luzem 
pojechał...

— Jazda dorożkarska.
Nieostrożna jazda dorożkarzy naszych dochodzi 

już do ostatecznych granic.
W sobotę o godzinie 5 i pół po południu, doroż

karz nr 156 jadąc próżno, na samym rogu Nowego- 
Światu i ulicy Chmielnej, w chwili gdy omnibus 
tramwajowy dążący ku Trzem krzyżom zatrzymał 
się na przystanku, wymijał go tak, iż przeszkodził 
wyjściu pasażerów, poezem zawracając niespodzia
nie w ulicę Chmielną, najechał na kilkuletniego 
chłopczyka, prowadzonego pr/ez niańkę i przewró
cił go.

Podkowa konia zaplątała się w sznurek od trze
wiczka, tak, iż przerażone dziecię z trudnością z pod 
kopyt końskich wydobyć zdołano.

Na szczęście osoby przechodzące tamtędy zdoła
ły zatrzymać konie i dziecko, o ile na razie stwier
dzić było można, oprócz silnego przestrachu, żadne
go nie poniosło szwanku.

Przywołany przez obecnych policjant nieostro
żnego dorożkarza aresztował.

— Pożar.
Wczorajszego wieczoru, około godziny 9-ej, szybko 

rozszerzająca się w stronie Powązek łuna zaalar
mowała straże ogniowe.

Pożar wybuchnął przy ulicy Pawiej, pod nr-em 
24/2331, w domu p. Adolfa Friedmana.

W ciasnym dziedzińcu płonęły stolarnie fabrycz
ne, do których dostęp był wielce utrudnionym.

Ogień tak szybko się rozszerzał, iż zamieszkujące 
na poddaszu dwie rodziny ledwo zdołano uratować 
z pomocą drabiny.

Położenie tych biedaków jest rozpaczliwe, gdyż 
opuścili siedzibę w ostatniej nędzy.

Jedna z kobiet, Izabella Raczyńska, z potłuczenia 
i przestrachu tak zaniemogła, iż odwieziono ją do 
szpitala.

Ogień zniszczył do szczętu stolarnię, na nieszczę
ście nieubezpieczoną.

W ratunku przyjmowały udział dwa oddziały 
straży ogniowej, 1-szy i 2-gi, pozostałe zaś około go
dziny 10-ej wróciły do koszar.

= Wypadki z ogniem.
W dniu wczorajszym, o godzinie 4-ej po południu, w do

mu pod nrem 45 przy ulioy Nowolipki, w jednem z mieszkań, 
wskutek pęknięcia garnka i rozlania się płonącego tłuszczu, 
zapaliło się złożone przy kominie drzewo opałowe.

Ogień rychło spostrzeżony mieszkańcy ugasili.
Również w dniu wczorajszym, około godziny 11-ej wieczo

rem, w domu mieszczącym cyrkuł łazienkowski, w jednem 
z mieszkań przylegających do kancelarji cyrkułowej, zapali
ła się podłoga koło komina.

Zawiadomiono o tym wypadku oddział nowoświecki, lecz 
zanim ten zdążył przybyć, ogień ugasili mieszkańcy.

= Kradzieże przed kościołem.
W dniu wczorajszym przy wyjściu z kościołów po nabo

żeństwie. spełnione zostały dwie zuchwałe kradzieże.
Na sehodaeh kościoła św. Krzyża pani M. silnie potrąco

na upadła i jakiś niemłody człowiek obok postępujący, po
śpieszył jej z pomocą.

Grzeczny ten jegomość, nie słuchając podziękowań pani M., 
szybko zmięszał się z tłumem.

I potrącający i podnoszący byli to widocznie złodzieje- 
wspólnicy, albowiem pani M. spostrzegła niebawem brak 
woreczka z 36-u rs.

Na Grzybowie, również przed kościołem złodziej wycią
gnął pani Me. z kieszeni portmonetkę z kilku rublami.

Pani Me. zdołała łotra pochwycić za rękę, lecz ten wolną 
ręką uderzył ją tak mocno w twarz, że pod wpływem oburze
nia i bólu musiała go puścić.

I ten zuchwały ptaszek zdołał zmieszać się w tłumie.

= Fatalna pomyłka.
Nocy dzisiejszej stróż domu nr 9 na Senatorskiej Jan M., 

eheąc napić się wódki, sięgnął po butelkę z kwasem karbo
lowym.

Łyknąwszy spory haust, biedny padł bez zmysłów w stra
szliwych boleściach.

Życiu M. grozi niebezpieczeństwo.

■* Zamach samabójerr.
W mieszkaniu wlasnem na Pradze powiesił się Albin B.J 

b. konduktor kolejowy.
Wiszącego dość wcześnie spostrzeżono i uratowano.
Powodem targnięcia się na własne życie była utrata po

sady i brak środków do utrzymania żony i kilkorga dzieci.
= Zamach morderczy.
Na rogu Twardej i Siennej ślusarz Feliks M. napadnięty 

został przez Józefa M., który pchnął go nożem składanym 
głęboko w bok. ,

Rana jest śmiertelna, wskutek czego chorego odwieziono 
do szpitala Dzieciątka Jezus.

Powodem zamachu był akt osobistej zemsty.
= Przy pracy.
Na Solcu pod nrem 29 w fabryce farb Wernera robotnik 

Teofil K., liczący 35 lat wieku, zakładając pas na koło roz
pędowe, został pochwycony w środek.

Wydobyto go żywego jeszcze, ale z tak ciężkiemi obraże
niami, iż wieziony do szpitala, w drodze życie zakończył.

= Podrzucenie.
Na chodniku przy ścianie domu nr 3 na Ogrodowej pod

niesiono podrzutka płci męskiej, liczącego kilka dni życia.
Niemowlę odesłano do Dzieciątka Jezus.
= Nagła śmierć.
Na ulicy Freta pod nrem 25 zmarł nagle Henryk B.
Przyczyna śmierci niewiadoma.
= Wypadki. Katarzyna M„ mieszkanka gminy Czyste, 

wychodząc z kościoła św. Karola Boromeusza spadła z kil
kunastu schodów i zraniła się niebezpiecznie w głowę; nie
przytomną odwieziono do szpitala Dzieciątka Jezus.—Na 
Wołowej handlarz D., w kłótni z Joskiem K., zranił go szy
ną żelazną w głowę.—Na Mostowej Elżbieta M., najechana 
przez wóz roboczy, upadła i zraniła się w’ głowę.—Na Pie
karskiej Wojciech L., popchnięty przez Karola J., upadł i 
zwichnął nogę, oraz zranił się dotkliwie w głowę.

= Odczyty.
Ze Skierniewic donoszą nam, iż zapowiedziane 

odczyty, po załatwieniu już wymaganych formalno
ści, wkrótce się odbędą.

Pierwsze dwie prelekcje dra Stanisława Rybickie
go o tern, czem była i ciem jest dzisiaj medycyna, 
wypadają w d. 2-im i 5 ym kwietnia r. b.

Z kolei mają przemawiać pp. Władysław Ko
złowski o żegludze, Juljusz Dzięciołowski o celu, 
istocie i przymiotach kary, Konstanty Przewóski p 
chorobliwych objawach życia społecznego.

Ostatni odczyt wyznaczono na dzień 30-ty kwie
tnia.

— Zapis.
Zamożny mahometanin Buczacki zapisał podobno 

znaczną kwotę na restaurację dwu meczetów, znaj
dujących się w gub. suwalskiej.

Buczacki zmarł przed rokiem w Bake
rs Rewizja.
Z Łowicza donoszą nam, iż w dniu 29-ym b. m. 

straż pograniczna dokonała w tem mieście rewizji 
sklepów bławatnycb.

Wiele plomb łódzkich pokrywa towar defraudo- 
wany z zagranicy.

Zabrano go na sumę z górą 2.000 r^
= Podczas pracy.
W dniu 24-ym b. m., o godzinie 10-ej rano w fa

bryce w dobrach Kotowszczyzna, w powiecie wołko- 
wyskim, należących do pani Z. nastąpił wybuch.

Wypadek wydarzył się w suszarni, stanowiącej 
część fabryki kości.

Wybuch spowodował śmierć natychmiastową za
rządzającego suszarnią Juljana Taugenfreida.

== Zbrojny napad.
W dniu 19-ym b. m.. trzech złoczyńców napadłft 

na 5-iu starozakonnych powracających ze wsi Sokoły, 
w powiecie mazowieckim.

Napastnicy poturbowali silnie podróżnych, przy- 
czem jednemu z nich Lejbie Rawinsonowi zabrali 
w gotówce 1,300 rs.

Śledztwo wykryło,, iż bryczka, na której przyje
chali rzezimieszkowie, należy do mieszkańca wsi 
Stypułki, Jana Stypułkowskiego, którego też nie
zwłocznie aresztowano.

S. tłumaczy się, iż konie wraz z bryczką zostały 
mu skradzione.

ZE ŚWIATA.
X Wszechnica jagiellońska wysłała delegata na u- 

roczystość jubileuszową uniwersytetu edymburskiego, 
mającą się odbyć dnia 15-go kwietnia.

X W Paryżu zmarł w tych dniach Djonizy Masłow
ski, pułkownik b. wojsk polskich, ur. w r. 1793-im w 
białostockiemu

X Z Berlina donoszą nam, iż zamieszkali tam roda
cy mają zamiar wydać rocznik prac naukowych, w skład 
którego wejdą głównie prace studentów miejscowych 
zakładów naukowych.

X Fatalny wypadek zdarzył się w tych dniach w 
mieście Halli nad Saalą. Paliły się spichrze z zapasem 
guana, a skutkiem zabójczych gazów, jakie się rozwija
ły przy procesie tlenia tej substancji, 41 osób z ratują
cych zostało tak mocno odurzonych, iż dwie z nich 
zmarły w ciągu dnia, dziesięć zaś leży bez nadziei ży 
OMm*



JAWORZE |
Nakład wodoleczniczy! 

i ŻęTYCZNY,
położony o 3/< godziny od Bieliz (Biała), u 
podnóża Beskid Sezon trwa od 1 Maja do 
Końca Września.—Lekarz zarządzający Dr 
Stanisław Smoleński. Zarząd dóbr i za
kładu kąpielowego Jaworze pod Bieliz na 
Szląsku Austr., załatwia wczesne zamówienia 
na pomieszkania i wysyła prospekty. 629R

Schui: Markę.

NIE KASZLAJ.

B
 Prawdziwe tylko te, które zao

patrzone w poniższy znak: 
-NIE KASZLAJ.*

EKSTRAKT-SŁODOWY—MIO- 
DOWO-ZIELNY i KARMELKI 
L. H. PIETSCH'A & Comp, 

z Wrocławia.
Z licznych listów dziękczynnych zna

ny, niewątpliwy i na jlepszy środek 
djetetyczny, przeciwko kaszlom, ko
kluszom, katarom, przeziębie
niom, zaflegmieniom, chorobom 
piersi i gardła, zwycz. katarom aż 
do zapalenia płuc.—Zwracamy nato 
uwagę!— Oprócz wielu podziękowa- 
posiadamy również list dziękczynny Je
go Świątobliwości Papieża Leo
na XIII.

Do nabycia w Warszawie u L. Spies- 
s’a i Syna, plac Teatralny._____ 18R

Bezpłatna porada ambulatoryjna 
dla niezamożnych chorych 

w Klinikach Szpitali: 
Dzieciątka Jezus 

i Ś-go Rocha.
Prof. Dr Popow, choroby wewnętrzne we 

Wtorki i Czwartki, od godz. 11 do 12% 
w Szpitalu Dzieciątka Jezus.

Prof. Dr Efremowski, choroby chirur
giczne od 12 do l1/,, codziennie w Szpi
talu Dzieciątka Jezus.

Prof. Dr Wolfring, choroby oczu od 12 
do l]/3 p. p. codziennie w Szpitalu 
Ś-go Rocha. 13—R

poleca firma

KLOZETY 
do użytku domowego i 
pokojowego, zupełnie u- 
suwające woń, do urzą
dzenia wodociągowego i 
bez wody, wykonane ele
gancko lub zwyczajnie,

Friedrich Gappisch,
Fabryka klozetów w Dreźnie.

Cenniki ilłustr. gratis i franco. 500R

wyniszczający raz na zawsze

Odciski i Brodawki,
Wynalazku Witolda Czajkowskiego apteaarza 
W Moskwie. W większych pudełkach rs. 1, 
w mniejszych po k. 60. Skład główny i de- 
laliczny w Magazynie Winiarskiego, No- 
Wy-Ś wiat 62, oraz w składach materiałów 
aptecznych i w aptekach.___________ 724

Lekcje gimnastyki 
pobierać mogą zarówno dziewczynki, jak i 
chłopcy w sali gimnastycznej zakładu nau
kowego, przy ulicy Hortensja .Vi 2. 1042

fłagrody rs. 100.
Przechodząc ulicami Elektoralną, Orlą, Zi

mną przez Żelazną-Bramę i Wielką ua Chmjel- 
uroniono portfel czarny zawierający ró

żne kupony zagraniczne w kopercie i gotów- 
ką rs. 25. Litościwy znalazca zeehce odnieść 
"Upony do p. B Wiesel, ulica Dzika 42. 
^strzeżenia porobiono.__________1013_____

Nagrody rs. 15.
Przejeżdżając w sobotę d. 29 b. m. ulicą 

Senatorską i Kozią, zgubiono Bransoletę 
2 . starego fasonn. złożoną z kwadratów 
Wysadzanych turkusikami, perłami i rubina
mi, wewnątrz grawirowaną z 3-ma skrytka- 

_ Uprasza sję sumiennego znalazcę o od
niesienie takowe) za powyższą nagrodą do ju
bilera p. Lipińskiego przy ulicy Senatorskiej. 
Uprasza ąię zarazem pp. Jubilerów ozwróce- 

uwagi aa pomieaiouą ągubę. 1056

Ogłasza niniejszem nieograniczoną, submissję na budowę domów 
mieszkalnych i zabudowań gospodarczych na Oddziałach I, II, III 
i IV drogi żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej na linji, oraz na sta
cjach tejże drogi: Ząbkowice, Strzemieszyce, Granica, Dąbrowa i So
snowice.

Wszystkie roboty stanowią 9 działów przedsiębiorstwa, biorąc 
oddzielnie każdy Oddział i Stację i odpowiednio do tego deklaracje 
winny być składane.

Projekty, wykazy robót będących przedmiotem przedsiębiorstwa 
oraz warunki ogólne i szczegółowe techniczne, mogą być przeglądane 
codziennie, z wyjątkiem dni świątecznych, w zwykłych godzinach biu
rowych, w Biurze Naczelnika Służby Drogowej w Dworcu Drogi 
Warszawsko-Wiedeńskiej, w Warszawie, oraz w Biurach Naczelni
ków Oddziałów: II-go w Skierniewicach, Iii-go w Częstochowie, IV-go 
w Sosnowcu.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru pomiędzy konkurenta
mi, oraz sposobu wykonania robót, t. j. przez prowadzenie takowych 
przez przedsiębiorstwo lub też drogą administracyjną.

Deklaracje winny być złożone na ręce Naczelnika Służby Drogo
wej osobiście lub przesłane pod jego adresem, najpóźniej do dnia 4 
(16) Kwietnia r. b. włąćznie, w kopercie opieczętowanej i opatrzonej 
napisem: „Deklaracja na budowę domów mieszkalnych i zabudowań 
gospodarczych w Oddziale Nr (Stacji Nr).

Do każdej deklaracji winien być dołączony kwit Ktissy Głównej 
tutejszych dróg, na wniesione vadium, wyrównywające 5°/o całej de
klarowanej sumifiy. 738r

DYSTRYBUCJAPIENIĘZNA
1-szy Warszawski Lombard, czyli Kassa Zaliczkowa, 

zatwierdzona przez Rząd i kaucjonowana, 

firma samodzielna bez wszelkich wspolek,
Nowy-Świat Kr 41, ....,

codziennie od godziny 10-ej z rana, wydaje zaliczki na.zastawy 
kosztowności i wszelkie inne przedmioty. Futra damskie, męz- 
kie, garderobę, w dobrym stanie towary, korty, płótna, dywa
ny, serwety i wszelkie inne przedmioty.—’Stopa procentowa 
dwa od sta minimum, na summy większe i rzeczy kosztowniej
sze.—Prolongaty nieustające i na czas nieograniczony/ za regu
larną opłatą procentów. —Dwa miesiące ulgi/wrazie nieuiszcza-

I nia się z procentów—wcześniej zastawy nie mogą być licyto
wane.—Taksa trzy czwartych Msartości zastawu. 621r

KAPSUŁKI MATHEY-CAYLUS
Wyrobu D-ra Clin — Nagroda Montyon

KAPSUŁKI MATHEY-CAYLUS z essfencyi drzewa sandałowego w połą
czeniu z essencyami balsamicznemi są zalecane przez lekarzy na choro
by zastarzałe z nono o pozo st ale, białe upławy kobiet, na choroby kanału 

moczowego i wszelkie przypadłości kanałów moczowych.
Z powodu delikatnej karlikowej obsłonki KAPSUŁKI MATHEY-CAYLUS trawią się prtós 

osoby najwątlejsze nawet i nie szkodzą w niczem żołądkowi.**
(Gazeta Szpitali Paryzkich).

'Zażywać 9 do 12 kapsułek dziennie Szczegółowy opis dodąje się do każdego tlakonu. 
iNależY wystrzegać się podrobień i wymagać jako gwarancję, na każdym flakonie KA- 

PŚUŁEK MATIIEY-CAYLUS markę fabryki (zastrzeżoną) oparzoną w podpis: 
Glin & Cie i Medal Nagrody Montyon.

i »’■ CHn et Cie, 14, rne Racine; zaś w Wanzawle 1 na prowincji za pośrednictwem
< .piłkarzy u których znajdują «ię jednocześni* pigułki żelazne Dra Rabuteau.

ZAPALENIE OSKRZELI, KASZEL, KATAR 
ł KATAR Piu;iieS“e SUCHOTY PŁUCNE, Astma 
S Wyleczenie szybkie i niezawodne przez użycie

OÓPEL LIWONIENSKICH
< (GOUTTES LIVONIENNES)
i- TC XX O Itr JE TC TC JE ” X- JE XX XX JE Tf
< S1'-’bojących się z Kreozotu bukowego, Smoły Norwegskięj i Balsamu Tolutanslclego 
ę Przetwór ten, leczący niezawodnie wszystkie chtroby dróg oddechowych, zale-
< canym jest przez znakomitych lekarzy jako jedyny skuteczny środek w tych cho- 
| robach; on jeden nie tylko nie obciąża żołądka, ale go wzmacnia, uzdrawia,
< pobudzając przytem apetyt. W przypadkach chorób, nawet najuporczywszych,
< dla osiągnięcia dobrego skutku wystarcza użycie dwóch kropel, rano i wieczorem.
5 Skład główny : TROUETTE-PERRET, 165, rue Saint-Antoine, w PARYŻU 
€ jak również we wszystkich głównych aptekach. — Dla uniknienia fałszerstw należy 
C . uważać na stempel Państwa Francuskiego znajdujący się na każdej flaszce.

gub.
LEKARZ 

potrzebny jest do osady Bodzanowa. o_. 
Płockiej Praktyka szeroka; aptekarz ofiaru
je wspólne mieszkanie i całkowite utrzyma
nie. — Bliższa wiadomość na miejscu lub w 
Warszawie Nowe-Miasto 3, u p. Za w ad zk i eg o.

przy ul. Niskiej pod Ks 2271A & 6 nowym, 
przy niej obszerne podwórze do budowy, sprze
daną będzie w d, 1 Kwietnia r.b, przed Ko
misarzem Kurmanem, w Sądzie Okręg, o gedz. 
10 zrana. Licytacja zacznie się od 3,500 is.

W dniu wczorajszym jadąc tramwajem, 
przez Nalewki

w którym było drobnych pieniędzy o' oło rs. 
5 i kwit na rs. 100 wystawiony na imię p. 
Morytza Najfelda.—Upraszam o oddanie" na, 
ulicę Franciszkańską As 16, do składu skór, 
?ą nagrodą. 103)
ta już W S 

Kto używa Eliksiru do zębów, wyna- li 
lezionego i wyrabianego przez

00. Beneflyttyniiw w Mac p 
we Francji.

Środek ten jest niedorównanej doskonało- 
Iści, czyści i bieli zęby, wzmacnia dziąsła, 

chroni od zepsucia, niszczy osad winny b 
oraz woń nieprzyjemną z ust. Dla tych L 
cennych zalet eliksir ten używany jest *1 
powszechnie przez wszystkie osoby dba- 
jące o zdrowie zębów.

Cena za flaszkę rs. 1, 1.80 i 3.60. Pa- R 
sta rs. 1, 2. Proszek 60 i 80 kop. I.', 
Z przesyłką pocztą 30 kop. drożej. | 

Skład główny w perfumerji

I Aleksandra Kocha, I 
w Warszawie ulica Krakowskie-Przed- U 

mieście 83. Próbki wydaje bezpłatnie. Ó
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W. Karpiński i W. Leppert|
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Farby Olejne
we wszystkich kolorach.

Massy Woskowe
i zaprawy do podłóg.

Lakiery Powozowe 
Lakhery dla Malarzy 
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rom. • bezwewnosci 1 wszelkim cier-
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ww •«><<?« Podwsal Mr JL,
powierzyliśmy naszą reprezentację na Królestwo Polskie i Cesarstwo i upraszaihy o zwracanie się, zarówno do tegoż jak i do nas ze 

swemi zapotrzebowaniami. 1051

ŻARSKI i ULRICH,
w WARSZAWIE, MARSZAŁKOWSKA Nr 32.

Polecając swoje wyroby Szanownej Publiczności, nadmienia, iż takowe z powodu swej budowy (nowo wynaleziony 
sposób gięcia z jednej sztuki), na którą fabryka otrzymała 10-letni przywilej, tak pod względem wytrzymałości, 
jak i elegancji przewyższają wszelkie meble gięte wyrobów zagranicznych i tak zwane ,,wiedeńskie.”

Niniejszem fabryka ma zaszczyt zwrócić uwagę Sz. Publiczności na takowe i donieść że meble te znajdują się we wszyst
kich znaczniejszych składach mebli tu w Warszawie; — oraz że domowi handlowo-komisowemu

_LVJ_. -JZ^-uCX.-17 i i,_IKL>_Ł-2>__L JL S~D_LE _

Dom Handlowy
Dostawców Dworu Jego Cesarskiej Mości,

Jana Dmitrjcwicza Rytownika i Synów,
ma zaszczyt zawiadomić Szanowni Publiczność, że otworzył

Kantor Mąki Rossyjskiej KRTTFCZATKI.“ 
własnej produkcji młyna parowego w alcowego mechanicznego oraz Skład dla hurtow ej i detalicznej sprzedaży 

Sprzedaż odbywa się przy rogu ulic Granicznej i Królewskiej w domu Neufelda.
754R ZARZĄDZAJĄCY JŁxs i .esa.ko

Nowa Filja Składu Warszawskiej Fabryki Pończoch i Trykotaży, odznaczonej medalami.—Ulica 
Marszałkowska Nr 62, drugi dom od Królewskiej j jak dawniej ulica hr. Berga Nr 11. 290r

W Drn»i Mizą
podaje do powszechnej wiadomości, że dla dogodności pasażerów poczynając 
od dnia 20 Marca (1 Kwietnia) r, b., dodawane będą do pociągów towarowych, 
między stacjami Lublinem i Chełmem wagony II i III klassy.

Pociągi te wychodzić będą: z Lublina o g. 2 m. 15 po połndniu i przybywać 
do Chełma o godzinie 6 minut 28 wieczorem, w odwrotnym zaś kierunku wycho
dzić będą: z Chełma o godzinie 2 minut 6 po południu i przybywać do Lublina 
o godzinie 5 minut 38 po południu.—Czas przyjścia i odejścia oznaczony podług 
południka Warszawskiego.731r

Otrzymano Transport Mąki Węgierskiej

„B A. N A C K A”.
I takową poleca Szan. Gospodyniom dla wypieku ciast wielki nocnych. Mąka ta od- 

znncza się nadzwyczajną suchością i wydaja dwa razy tyło ciasta co drugie. Skład głó
wny i sprzedaż ulica Śliska M 42 w Piekarni Polskiej, oraz w filiach teiże Piekarni t. j.: 
ęrzy ulicach. Nowy-świat M 15, Chmielnej X 4, Elektoralnej » 34. gdzie sprze- 
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ZAPRAWY LAKIEROWE
i Farby Pokostowe

Szybko sclinące, wytycznie flo Podłóg bez froterowania 
Piękne i praktyczne kolory.- polisa:

J. A. Krausse

FABRYKA ZAPAŁEK w Grochówie.
Dzi ki silnemu poparciu, zdwoiliśmy ilość pro lukcji, aby udogodnić łaskawym 

Nabywcom stosunki hand’owe powierzyliśmy wyłączną sprze laż firmie

A. NOWAKOWSKI i SYN. Bielańska Nr 3.
740Hj TEOFIL BIEŃKOWSKI-
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